Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mk, z odnosze- 

aliom i przesyłką pocztową 950 mk, Cemy ogłoszeń pierwsza strona za wiersz 

ednoszpałtowy lub jego miejsce 160 mk, druga 1 trzecia 140 mk, czwarta 120 mk, za 

w. rsx monparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk, za 

w er+:, Nekrologi po marek 140 za wiersz, Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz, 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/, droższe, 
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Sierpnia i dni następnych. 


Szczegółowe streszczenie 
w programach. 
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Dramat w 6 częściach osnuty na tle powieści 


„Niebezpieczny urok. kobiety“ 


. Kryjówka szpiegowska, 


4. Afera szpiegowska. 


Rałowiestą Niemcom 


Qdrzwca umowę z kapitalistami angielskimi. 


„Gazeta Warszawska” pisze: Pozzcsa 
Bisłowieska jest najpewsżniejszym i naj- 
bogatszym objektem drnewnym w Erro» 
pie, Nie zawarta terytorjalnie linją Cn. 
rzone, przypadła nam ne mocy 
traktatu ryskiego i miała się stać 
orzedmictem eksplostaeji przez kapiinli= 
atąw zagranioznych, co było jednym ze 
środków do poprawienia nasze” 
go stanu finansowego : esir- 
nięcia równowagi W grułoreniu goOspOdar= 
czym. Suma dzierżawna, ofiarowama przez 
finansistów w walucie zsgran'czacj, stała- 
by się niewątpliwie jedną z naj- 
ważniejszych podstaw uowe- 
go polskiego pieniądza. 

Minister Skarbu Micharsxi otrsymal 
upoważnienie sejmowe do preeprowadze- 
nia umowy między rządem polskim a f.m 
nansistami na eksploatację puszczy Bia- 
łowieskiej, 

Podozas pertraktacji, o których pan 
Michalski informował komitet ekonomioz- 
ny Rady ministrów, zaznaczyła nię ofer 
ta firmy, za którą stali kapi- 
taliści niemiescy, szkodliwa 
dla interesów polekich. W tym 
wypadku bylaby tem więcej szkodliwą, 
że szłaby po linji państwowej Rzenzy 
niemieckiej na naszych północnych i 
wschodnich kresach. 

Minister Michalski zgodnie z mini- 
strem Skirmuntem uznał, że najbardziej 
poźądzną byłaby do otrzymanie dzier= 
żawa kapitałów angielskich, 
tak, że ze wzylędu na selidność wyko” 
pania umowy, jsk i ze wzylędów 
politycznych. Misrowicie chodziło 


Wiadomości polityczne, 


OGświadczesRie prezydenta 
Rowaka. 

Wezcraj w godsinach popołudniowych od- 
była się konferencja p. Marszałka Trąmp 
czyńskiego z prez. min, Nowakiem, na 
temat zagadnień aktualnych międzynarc» 
dowych 1 pozostających w związku z 
tem pogłosek o zwołaniu sesji sejmowej 
w połowie sierpnia, 

P, premjer Nowak udzielił p. marazał 
kosi uspskajsjących wyjaśnień, że obec- 
nie rząd z żadnemi wnioskami w sprawie 
awołania sesji sejmowej nie występuje. 


tu o rzetelną nie dewasiująeą eksplosta- 
cję pnazczy i zasngeżowanie finansiatów 
angielskich, którzy wywiercją duży 
wpływ na politykę angielską na terenach 
polskich, nieobjętych linją Curzona i nie 
uznanych jeszcze przez Avgiję. 

Pertraktacje ze strony Angliji popro» 
wadzone przez ger. Mac Doga!a i pana 
Cauedera, dobiegały do końca i 
umowa projektowana przedstawiała 
się dla nas korzystniej, gdy.. 
na komiięcie akonomiczaym Rady mini- 
strów w szerwcu — kiedy gabire! pana 
Ponikowskiego był jag w dymisji, ówcze- 
any i dzisiejszy minister rulnictwa, pan 
Raczyński, zaprotestował prze- 
ciw niej, iomsgając się postawienia 
finausistom owym tak wysokich cən za 
dzierżawę puazczy, że pertraktacje zo 
atały zerwane. Może właśnia o to tylko 
chodziło, bo p. Michalski wobec tskiej 
postawy ministra rolmistwa, nie chciał 
sią tą sprawą więcej zajmować, a zato 
wysunięto projekt podziału poszczy na 
trzy lub cztery osobne części, które mają 
iść na licytację więcej dającemu. 

Gorącym tego propagatorem został 
obecny miv. skarbu Jastrzębski i licyta 
cja po pr.yjęgiu projektu przez Radę 
ministrów została ogłoszena. 

W ten śposób nie wyzyskało się z 
eksploatacji puszczy białowieskiej momen 
tów finansowych i politycznych, natomiast 
pomoże się tą drogą kapitałom niemiec- 
kim -do wtargnięcia w nasz skarb drze- 
wny-w cela dewastacji i pracy wewnątrz 
Polski. na jej szkodę”. 


owo Ś 3%, WB 


i t 
Germanofilska pelityka „Robotnika“ 
„Joarnal de Pologne“ r.daktor Fr, 
Delegneau zwraca uwagę na to, że w 
Polsce od pewuege czasn kursuje mnó- 
stwo fałszywych, często wprost niedcr.e: 
sznych wieści o polityce francuskiej i jej 
stosunku do państw innych, zwłaszcza do 
do Polski, 
Jskiś znajomy, z prowincji przybyły, 
zapytał niedawno p. Delagnoav, dla oze- 


go to Francja chciała niedawno wplątać 


koniecznie Polskę w wojnę z Litwą. A 
na pytanie p. D., jaki to dureń takie 
bzdorstwo mu zakomunikow ał,.parafjanin 
ów cświadczył, że zakomunikował mu to 


: 


Cena 


40 


mke, 


Ad 


2. Wypowiedzenie wojny. 
5. Zdemaskowany. 6. Smierć uroczej cleo, 


pswien wysoki urzędnik, mogący wiedzieć 
o wielu rzeczach poufnych, 

Prrad kilkoma dniami znowu „Robet- 
nh“ utrzymywał w poważnym artykule, 
że Francja podsyca ruch  monarchistyct- 
ny w Bawarji, zachęca ją do oderwania 
się od Rzęssy, nwolni to bowiem- ją od 
przygoistających podatków i przyłączy 
ladność jej do rodziny bogatych i chci: 
wych chłopów francuskich. 

P. Dalsgneao, notując objawy podob- 
ne, doszsdł do przekonania, że istnieć 
musi w Poisse propaganda, 
wysługująca się tajnej jakiejś polityce i 
mająca na celu osłabić, a następnie cał: 
kowieie zaprzęgnąć prayjsźń francusko = 
polską. 

Stczególną uwagę zwrasa p. Delag- 
nean na zachowanie się „Ro- 
botnika'. W paro dni fo sztykulie wy 
żej wemiankowanym, „Robotnik* pisał 
też, że Francja, dopominając się od Nies 
miec odszkedowania woiennego, idzie na 
rąkę niemieckiemu ruchowi reakcyjnemu i 
zadaje powsżpy cios demokracji niemiec= 

W zakończeniu swego artykułr p. De: 
lagnesu powiada, że niema wprawdzie 
nie przeciwko czułym uczuciom 
„Robotnika do demokracji 
niemieckiej, imperjalistycz- 
nej i militarystycznej, alo „w 
waraukąsh obeczych organ stronniotwa 
politycznego, które się, szczyci tem, iż 
jest jedną z głównych podstaw większo” 
ści rządowej, i którego rela w twersenio 
rządn była tak przemożną, powinienby 
mieć tyle taktu, by się powstrzymywać 
od podobnege komentowania polityki sprzy 
mierzonego narodu“. 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P, Marjij41, otwarta codziennie 

od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*, Telefon 4. Nadesłanych rękopi- 

sów, 3 wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty insty ucji prywatnych i społecznych pod- 

legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzędniego zawiadomienia, 


Amerykańskiej wytwórni: „APE X“ 
Akcja odbywa się podczas trwania 
Wojny Światowej. 


3. Tajemniczy osobnik. 


stochowski 


SPOŁECZNO LITERACKI 


Jak Lloyd George wsadził Gzi- 
czerina do „paki. 


Trocki siedzial w kozie w Ma. 
drycie.—Premjer hiszpański 
żałuje, że ge kazał wypuścić, — 


Ten sam Cziczerin, 
się po Europie za kradzione klejnoty 
i zasiąda do stołu z królem Włoch 
pod ojcowskiem okiem Lloyd. Georga, 
ję = doznawal równej jego pro- 
ekcji. 

W 1916 roku Cziczerin mieszkał w 
Londynie i posyłał do pisma Tróckie" 
go wywrotowe artykuly, podpisując je 
pseudomimem „Ornacki*. Lioyd Ge- 
orge kazał go aresztować ze to i Czi- 
czerin poznał „pakę” angiełską. Kiedy 
Trocki doszedł do władzy, zarządał od 
Lloyd Georga wypuszczenie Cziczeri» 
na, grożąc uwięzieniem wszystkich pode 
danych angielskich w Rosji. I Lloyd 
George wej 

Sam Trocki zapoznał się z więzie: 
niem hiszpańskiem. "Gdy przybył do 
Madrytu, premjer hiszpański Romano- 
nes, któremu doniesiono, że to nicbez- 
pieczny anarchista, kazał go uwięzić. 
Ale po kilku tygodniach zucono go 
poza granice Hiszpanii. Trocki udał 
słę do Stanów Zjednoczonych. Gdy 


‘hr. Romanones Wap OPURAJA o wyrzuce- 
I 


niu Trockiego z 
wiada: 

— Najfatalniej się zgópiłem wtedy 
w życiu? Trzeba było ptaszka przy- 
skrzynionego trzymać aż do dnia dzi. 
siejszego! ` 


szpanji, ten odpo: 


p m A 


Z wycieczki na Białoruś. 


(Korespondencja włąsna „Kurjera Częstochowskiego*). 


W moich częstych wędrówkach po 
kraju, wypadło mi przed kilku dniami za 
adzić o Białoruś, gdzie spędziłem kilka 
ni. Zjeździłem w prawo i w lewo woje- 
wóńztwe Nowogródzkie, odwiedziłem sto- 
Jlicę jego i posznkiwałem śladów Swite- 
zianki w jeziorze Świteź i przybrzeżnych 
lasach, 

Ta część Białorusi przedstawia śliczny 
pagórkowaty kraj, esyniący wrażenie bar 
dze lesistego, ozego w istusie niema, zaś 
wrażenie to pcchodzi stąd, że wzgórza 
porośnięte są drzewami jglastemi, lub 


liściastemi, względnie do gatanka gleby, 


na spadku rośnie zboże, a w  dolinkach 
są przepyszna łąki, 


Kraj ten poznałem poraz pierwszy w 
roku 1918. Było to jeszeze w okresie 
okupacji niemieckiej, Chcąc sią tam do: 
stać, zwłaszcza mieszkańcowi pozornie 
zaprzyjeźuionej okupacji austrjackiej, na- 
leżało przezwyciężyć nadzwyczajne tru- 
dności, wzgaksć spacjalne pozwolenie 
władz naczelnysk, a następnie wlec sią 
pociągami wojskowymi cała doby w bru- 
dzio i niechlujstwie, o jakick ta na za- 
chodzie nie miel śmy pojęcia. 

Był to wówczas kraj niemal pusty, 
pozbawiony doszczętnie ludaości tubylczej, 
która w znacznej części wypędzoną <20. 
stała w głęb Rosji, pozostała na miejscu 
nieliczna garstka była raczej do widm, 


który rozpiera ` 


| 


| niż 00 ludzi podobna, gdyż kaźde ziarno, 
| każda żywa jadalna istota były przez gło 
|  daych Niemców rekwirowane, a ludność 
| miejscowa głodom przymierała. 
|. Ziemia, przed wojną uprawes, pore. 
| śnięta młodą brzezinką zaledwie gdzie- 
| niegdzie widziało się kawałek uprawiony, 


|  skowymi, nie widsiało się zupełnie; 
| mpiemiecki mocno ciążył na tym kraju. 
|. Od tej pory upłynęcjy niecałe cztery 
E lata i pomimo dwach wojen bolszewic- 
| kich, pomimo okresa dość ciężkich rzą- 


_ tam, jadąc wygodnym, sypialnym wago- 
_ nemi jest się w kraju żyjącym, Wsie 
pa _ przestały straszyć pustymi domami, sie- 
~ mia w znacznej części uprewiona, sboża 
~ śliczne, na pastwiskach liczne stadka koni 
= i bydłs, ludność z uómiechem wita prze” 
_ jezdnego słowami „dzień dobry!“ Trefi= 
na sianokos, a że łąk lam dużo, więc 
wszędzie wesołe brzączenie ostrzonysh 
kos, a trawy tak wspaniałe, że się oczy 
rolnika radośnie do nich śmieją, pokosy 
wielkie, jak gdyby kto bujne żyto na po: 
kos położył, Ziemia doskonała, piaszczyste 
gliniasta, łatwa do uprawy rodzi obficie 
_ żyto jęczmień, groch, ziemniaki i Owies; 
mniemam, ż6 i pszenica dobrze by się 
_ rodziła, gdyby nieco kaltury, lecz tej tu 
_ miema zupełnie. 
= Ziemianie gospodarują źle, rolaictwa 
widocznie nie lubią, riemi nie kochają i 
obchodzą się z uią po macoszemu, drobny 
_ rolnik niema żywej szkoły | gospodaruje, 
jak przed wiekami. 
-Może źle trafiałem, lecz ci ziemianie, 
których poznałem, atanowią typ, Jakiego 
_ ja człowiek stary już u nas nie widywa- 
_ łem, a znam go jedynie z opowieści Kacz 
_ kowskiego i Kraszewskiego. 
Io Istnieją tu folwarki różnego obszaru 
= oğ 100 do 1000 dziesięcin; śle są gospc= 
darowane i jedne i drugie; przeważnie 
_ uprawia się saledwie małą (cząstkę na 
własne. ryzyko, resztę zaś wydzierżawia 
_ się na część plonu włościanom, lub ży- 
dom, którzy tu chetnie tradnią się rol- 
| mictwem, powiedsiałbym nawet x amator= 
-stwem. . 


| 40-16 
gran: : B. Dzierzbicki. 
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= Krawiec damski 

== ilga Aleja 39. 

wa - wykonywa: palta,] kostjumy i futra. 
|. Ceny przystępne! 
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Kurjer Częstochowski" 11 Sierpnia 1922 r. . 


Jak rząd Nowaka ogładza kraj 


Sprawa wywozu 5,000 sztuk nierogacizny. 


Prasę warszawską obiegla wczoraj ra 
no nieprawdopodobna wiadomość, jakoby 
Min. Handla i Przem. wydało pozwolenie 
na wywóz 5,806 sztuk niero 
gacizny de Czechosłowacji 
spółce „Rola, która po za pol- 
skiem nazwiskiem kierownika kryje 
wyraźnie niepolską spółkę. 

Wsxystkim wiadomo, jak dalece od- 
ozuwać się daje na rynku brak nieroga- 
ciny, której cena żywej wagi przekroczy 
ła już 500 mk, a w detala idzie w 
górę z zawrotową szybkoś- 
cią. 

AP wiadomość ta wywołał zro- 
zumiałe oburzenie na lekkomyśl 


„ność rządu „Rzeczpospolita“ zwróci- 


ła się do kierownika Wydziała Przywozu 
i Wywozu przy Min. Przem. i Haadla, 
p. Berezowskiego, który udzielił nam mta- 
stępujących wyjaśnień: 

— Jest to impreza, którą specjal 
nie pepiera Min. Rolnictwa, o- 
no też bierze za nią pełaą odpowiedzial- 
ność, Podanie to przysłano nam do zao” 
pipjowania i Bap. Handlowy M. Przem. 
i Handl. nie wydał o tem zbyt 
przychylnej opinji. Zsżądaliśmy 
pewnych zmian w kontrakcie, by zwię” 
kssyć gwarancje, że za 5000 sztuk niero 
gacizny przedsiębiorcy sprowadzą istotnie 
200 sztuk holenderskich bnhajów roz; ło» 
dowych. 

— Jakież to gwarancje? 

— Różne. Np. wywóz odbywać się bę 
dzie partjami. Pierwsza parija 1480 
sztuk nierogacizny musi być rekompen- 
sowana przywezem 100 szluk buhai, nad 
to konsorcjum złożyło 60 milj, mk, kau- 


cji, która będzie zwrócona dopiero po osł ` 


kowiterm depełnieniu waruoków. 


Kronika. 


Wystawa przemysłu ludo- 
wego w Częstochowie. Jak uż 
donosiliśmy, w sierpnia otwarta zo 
staje Wystawa przemysłu ludowego w 
Częstochowie w gmachu Muzeum: tegoż 
(obok Zagrody włościańskiej). Obecnie do 
wiadujerey się, że w tych dniach przyjeł 
dźa instruktorka z Tow. Popierania prze 
mysłu ludowego z Warszawy z warstata- 
mi tkackimi i k:liraczarskimi, eelem urzą 
dzenia pokazu tych prac, dla jakich Wy- 
dział Powiatowy otwiera we wrześniu 


- szkołę przemysłu ludowego. 


— (» do nas—kończy p. Berezowski, 
uczyniliśwy tylko ząostrzenis warunków, 
stronę gospodarczo-zpołecz. 
ną zostawiając na sumieniu 
Min. Rolniatwa. 


(Co mówi radca prawny Mib. Przem, i 
Hand]. p. Dziewanowski?) 


— Opinja moja oficjalna—twiegdzi p. 
Dziewanowski musi się pokrywać z opia 
ją Ministerstwa, w bktórem pracaję, Po- 
robiłem tylko pewne obostrzenia gwaraa 
cji z punktu widzenia handlowo=prawnse 
go, mie bierąc na siekie odpo 
wiedzialnośsi za stronę ideo 
wą tej tranzakcji. 

— Któż więe bierzę tę odpowiedzia!» 
ność za tak ryżykowaą inprezę. 

— Ministerstwo Roln. w o- 
sobie p. Dalxiewicza, dyrektora 
jednego z departamentów. P. Dalkiewioz 
najgoręcej popiera całą im 
prezę i taką opinję przesłał do nasze 
go Ministerstwa. > 

— A co na to delegat nadzwycz»jny 
Komitetu do walki z drożyzną, o którym 
to Komitesie tak szeroko mówił 
w swem exposé p. Premjer 
Nowak? 

— P. delegat do waki z drożyzną 
jest równieź bardziej niż 
przychylny tej tranzakcji i 
gerąco ją popiera podobnie jak 
Mir. Rolnictws, 

— Żartuje pan radca? A któż ‘e:t 0- 
becnie owym kierowniiem Komitetu do 
walki z drożyzną—spyt:słem zgorszony. 

— Kto? Ten sam p. Dalkie- 
wiez. 

W tem miejscu rozmową uważałem za 
skońezoną, 


pisy w Referacie s<kolaym Wydziału Po 
wiatowego. 

inspekcja garnizonu.. We śro 
dę przybył do Częstochowy gen. Pachucki 
wraz z pułk. Hiszpańskim, celem dokona- 
nia inapekcji garnizona i urzędów wój- 
skowych. 

Pedziękowanie. Powiatowe Koło 
Związku lawalidów Wojensych w Często 
chowie, składa serdeczne 
p. Jaljaacwi Gajzierowi za hojny dar na 
rzecz Związku Inwalidów i p. prezyden: 
trwi miasta za łaskawe pośrednictwo w 
doręczeniu Związkowi wspomnisnego daru 
w imienia p. Gajzlera. 

Zarząd Pow. Koła Zw. Iawalidów Woj. 


podziękowanie - 


~ sz6i ządni artyści kinematografiezni. 


N 180. 


Z dnia. 


Politykomanja. 


Kpiny zaiste to oczywiste! 

Dziś politykę robią już wszyscy! 
Strach co się dzieje! Jezu Ty Chryste 
Rozstroju nerwów ludzie są blizcy!! 
Papcio, ku myśli szarych pociesze, 
Stale sensacje lowi z gazety; 
Mamcia z córami czyta depesze. 
Toż samo „młodszą“ czyni, niestety! 
Kucharka zrana wpada zziajana, 

Z „Kurjerem* w ręce, 

(w drugiej zaś... z garnkiem). 


— Szejm szuwerenny, prze łaszki pana 
Za Piłszuckiego nadłoży karkiem!.. 


Po niej znów wbiega Jaś, ośmiołatek, 
(Z baranim w drobnej rączce tornistrem) — 


— Tatuńciul—drze się—oto dodatek: 
Dąbal ma zostać... skarbu ministrem! 


Stróż wie co Witos na obiad jada, 

Kiedy na krawat przyjdzie już pora... 
Maglarka nowe plany uklada, 

Politykuje lokaj doktora! 

I nikt pod korcem swych zdań nie chawa, 
Każdy się mądrzy z drugim w rozmowie, 

l słychać na wiatr ciskane słowa, 

Od których włosy stają na głowie! 


(Esżet). 
IRDA JG KL ZZ RO IA 


Ruch pątniczy. Przybyła piel- 
grzymka z Zebrzydowice, pod Cieszynem, 
w liczbie 57 csób z przewodn kiem Ste= 
fanem Brunonem. 

Zatarg gospodarza z leka- 
torem. Z sia Lenczner, zam. W Osa- 
dzie i gminie Przyrów zameldowała poli 
cji, że Wojciech Nabiałek, zam. tamże, go 
spodərz domu w którym mieszka Lone 
czner, zażądał od niego lckatornego za 
mieszkanie, składające się z jeduego po- 
koju i kuchni 100,000 mk. roczaje za 
które Lenczner według obopólmej zgody 
płacił 12,000 mk, i że Nabiałek, aby zmu 
sié Lencznera do zapłacenia żądanej kwo 
ty oderwał drzwi od komory, wypędził 
znajdującego się tem konia i wyrzucił 
Lencznera. 

Tancerka Barberina. Zaako- 
mity film w 7-iu olbrzymich częściach pt. 
„Tancerka Barberina* demonstruje kino- 
teatr „Odeon“, W obrazie tym wystawa, 
przepych i gra góruje nad dotychazas de- 
monstrowanymi obrazami. Film ten pozo” 
staje na ekranie jeszcze tylko dziś! 

Co może urok kobiety? Taki 
tytuł nosi wspaniały dramat, demonstro. 
wany ebecnie w kino teatrze „Paryskim* 
Akcja odbywa się podczas trwania wojny 
światowej. Udsiał w ebrazie biorą pierw 


ALACIKA. 


= jasy do Paryża na godzinę dziewiątą wisosgcr:m. O pół 
_ dO dwunastej pan Labrcux pożegnał swoich przyjaciół, 
_'  udejąc się na wyszukanie powozu, któryby go zawiózł 
= do Alfortville. Woźnica z powodu ciemności błądził, te 
= w prawo t) w lewo, tracąs czas nadaremnie. Pav La- 
broux zniecierpliwiony wysiądł z powozn. 
R — Jestem już blisko fabryki — rzekł — masz 
| dwadzieścia franków, wracaj do Paryża i skierował się 
= w stronę swego mieszkania, Woda spływała s'rugą 
= po jego ubraniu, miał uczynić `Z pięćdniesiąt kroków 
tylko, ażeby stanąć u siebie. Przybywesy de drzwi fa- 
= bryki, wyjął kluez z kieszeni, otworzył, wszedł i zam- 
_. knął za sobą; następnie minąwssy podwórze udał się 
= w stronę pawilonu. Joanna posłyszawszy skrzygnięcie 
= drzwi zerwśła się nagle. 
BR — Ktoś wszedł! — zawełała — ktoś chodzi po 
_ podwórzu. Moim ekowiązkiem jest czuwać nad bezpie- 
_ czeństwem fabryki, Trzeba zobaczyć, | pobiegła ku 
(ku drzwiom stancyjki chcąc wyjść. Juraś uezepił się 
Sz dwoma rękami jej sukri wcłając: 
RE — Mamo, ach mamo, nie odchodź, ja się boję! 
= — Natychmiast wrócę drożie me dziecko! — za- 
= — powniała Joanna, 
"AR — Nie, nie! — nie odohodź, nie odchodź! —krzy= 
_ zał przestraszony i całą siłą prawej ręki uczepił się 
_ sukni Joanny podczas, gdy lewą trzymał swego konika, 
(|... Pani Fortier widząc przerażenie chłopczyny, chwy 


SS cila go za ręce, a wybiegłszy szybko na podwórze 


ku 
m 


„* 


Nnuka udzielana bądzie bezpłatnie, sa 


spojrzałe w stronę gabinetu pana Labroux. Nagle świa - 


tło drżące, czerwone, rozświeciło ciemność), To świa- 
tło pochodziło s warsztatów. Joanna przestraszona pos 
biegła ka fabrycznym budynkom. Dwadzieścia kroków 
dzieliło ją tylko od pawilonu, gdy usłyszała jasne, Wy- 
raźnie krzyk. 

— Do mnie! na pomoc, ratunku! 

I jednocześnie prawie, dobiegł ją jęk, jęk strasz- 
ny, jęk konającege. Po tym jęku nastąpił rodzaj chra: 
pania i później cisza... nic więcej... nie! 

Pani Fortier przyśpieszyła kreku, dobiegła pawi- 
lonn, którego okna błyszczały światłem płomienistem. 
Krzyk grozy wybiegł z jej piersi. W korytarzu stał 
Jakób z nożem w ręku, z oczyma qa wpół błędnemi, 
a u stóp jego Labrovx bez życia broczył we krwi. 
Złedowaciała z przerażenia wypuściła dziecię z swych 
rąk. 

— Morderco! — zawołała po chwili — nie zro. 
zumiałam znaczenia twego -nikczemnego listu. Chciałeś 
mnie zbogacić złotem wə krwi zebranem? ol podły, 
nędzny zbrodniarzo! 

— A! zrozumiałaś więc teraz o co chodziło? — 
rzekł Jakób z praerażającym cynizmem, przyskakując 
do Joanny i chwytając ją za ręce — lepiej późno niż 
nigdy.. Chodź ze mna! 

— Nigdy, nigdy w żyólu. 3 

— Jeśli nie pójdziesz dobrowolnie, zmuszę cię! 

— Nie pójdę... Przywołam pemocy!... 

— Milcz! — albo zabiję twe dziecko! Jeśli chcesz 
ażeby żyło, pójdź ze mną... Śpieszmy się bo za kilka 
minut wszystko tu ranie! I nadzorca pochwyciwszy 
Joannę z Juraasiem wyniósł ich przez podwórze na wieś 
małemi drzwiami umieszczonegi w pawilonie. Joanna 
usiłowała krzyezeć. j 

— Milcz bezrozumna! —- wołal;z wściekłością nad- 
zorca, dla swego własnego oczlenia zamilcz! Przywo- 
w erp tych, którzyby cię oskarżyli, powlekli do wią: 
zienia i ; 


w Częstochowie. 


się mięszać poczyna. 


— Mnie, mnie? wyjąkała, czująs, iż w głowie jej 


ą — Tak, ciebie! — nie braknie ku temu dowo- 
dów. Nafta jaką kupiłaś, posłużyła mi do podpalenia 
fabryki, Znajdą wypróżniene butelki na podwórzol 
Oskarżą cię żeś zabiła pana Lsbrovx, ponieważ ty je- 
dna tylko mogłaś wiedzieć, że on powrócił tej nocy, 
Prócz toge przypomcą sobie groźby wyrzeczone prze- 
ciw niemu przez ciebie wobec świadków. A ileż razy 
powtarzałaś że wypędzenie ciebie nie przyniesie mu 
szczęścia! Uciekajmy wiąc, slyszysz! 

Joanna czula, iż traci smysły, Nadzorca ciągnął 


ją wraz z sobą, Jarasia posadził na ręku i niósł. 


— Na pomoc! ratunku! — Wołała po dwa kroć, 
głosem w piersiach tłumionym. $ 

Jakób chwycił ją tak siluie za gardło, że upadła 
na kolana, 

— Jedne słowo! — krzyknął, a twój syn zginie! 

— Litości, miłosierdzia! ; 

— Jeżeli chcesz, ażebym miał litość nad tobą, 
milczł... i uciekaj wraz ze mną, będziemy bogaci! 

— Nie, nie! — raczej umrzeć! 

— A więc — zawołał z wściekłością nadzorca — 
Precz! odojdź i staraj się zniknąć; wszystko tak urząm 
dziłem, że całe podejrzenie pada na ciebie. Darmo 
chciałabyś sią bronić przeciw iyla jawnym dowodoml 
Kochałem ciebie, chciałem cię uczynić szczęśliwą. Od- 
rzucasz szczęście, temgorzej dla ciebie! Niechaj się z 
tobą teraz dzieje, co chce! Ja niedbum 0 nic... mam 
majątek i wkrótce będę daleko! Poczem zaczął z po- 


*śpiechem biedz przez równinę. Zə wszystkich stron tə- 
"raz płomieniste języki pożaru mknęły ku niebu, jakie 


barwiły krwawą purpurą. Paliły się warsztaty. Naj- 
bardziej opierał się płomieniom pawiloa inżyniera 
trwalej niż inne zbudewany silny wicher jednakże za- 
mienił go wkrótce w jeden stos ognia. 

D. e. n. 
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W niedzielę dn. 3 września 
odbędą się w Częstochowie na to- 
rze przy ul. Gem, Dąbrowskiego 


— WIELKIE — 
wyśsigi cyklistów 


urządzone staraniem Częstochowskiego 

T wa Cyklistów, 
> W dniu tym ukażą się w Częstochowie w 
olbrzymiej ilości 


Programy wyścigów. 
Zawierać one będą, prócz szczegółów wyści- 
gów, szereg bardzo ef:ktownych reklam firm 
miejscowych i pozamiejscowyeh. 

Korzystajcie z okazji świetnego zareklamo- 
firm. Ogłoszenia przyjmuje Ad- 
mtnistracja „Kurjera Częstochowskiego" Il-ga 
Aleja 41 Tel. 4. 


„Zabawa Akademicka. W dnia 
18 bm., t. j. w niedzielę, odbędzie się w 
parku Staszyca (powystławowym) zabawa 
Akademicka, urządzona staran'em Częst. 
Koła Akademików, Pozyskano b. dobrą 
orkiestrę wojskową, uczestnicy zabawy 
będą mogli korzystać z doskonale dzisfa- 
jącej poczty, bufet, loterja fantowa nader 
obficie zaopatrzona we wspaniełe fanty, 
wieczorem ognie sztcczne, a nadewszyste 
ko szereg niezwykłych niespodzianek 
itd. itd, zapewnia powodzenie przedsię. 
wzięcia, Nie wątpimy, że publiczność za» 
równo gwoli własnej uciesze, jak i wspo- 
możenia niedoli akademickiej licznie na- 


wiedzi park Staszyca w niedzielą po pow 


łudniu. 

Z sądu. Szi Okręgowy, jako ape: 
lacyjny, pod przewodniotwem sędziego 
Ziemskiego, rozpatrywał szereg spraw, 

yroki ogłoszone zostaną popoludniu, 


Obłąkane na ulicach miasta, 


Brak opieki. — Gdzie nasze 
władze? 

Codziennie w godzinash qrzedwiecio: 
rowych w JI Alei na przestrzeni od ul. 
Kościuszki do Centralnej, przechcdaie 
spotykają dwie młode kobiety chore umy 
słowo. Wałęssją się one ed dłuższego 
czasu po kilka godzin. Zaczepiają prze- 
chodniów, wchodzą do sklepów, biją ne- 
potykaną dziatwę itd, Zdawałoby się je- 
dnakże, że władze nasze zaopiekują się 
temi kobietami, upływają jednak tygo- 
dnie i nikt się niemi nie zaopiekował. 
Poządsnem byłoby, aby dla dobra ogól- 
nego władze nasze zaopiekowały się nie. 
szczęśliwemi istotami i umieściły je w 
odpowiejnim zakładzie. 


„Uriopowany więzień. Z>- 


stał zatrzymany przez posterunek policji 


państwowej na stacji w Częstcchowie Bo 
lesław Pupezyk, zam, w Zawierciu przy 
ulicy Próżnej ur. 12 bez dekumentów, 
P. nie stawił się na oznaczony termin do 
więzienia w Kielcach, celem odsiedzenia 
pozostałych 3.ch miesięcy. 
- , Kozioł złodziejem. Z otw:riego 
mieszkania Julji Całusińskiej, zam. przy 
al. Wroniej nr. 16, z zamkniętego kosza 
skradziono złoty koleżyk i 10 rubli rosyj- 
skich w złocie, O kradzież tę podejrzany 
jest Byonizy Kozioł, zam. przy ulicy Wro 
niej ar, 10. 

Skradziene rzeczy wojsko 
we. Posterunek Pol. Peństw. na S.Ta- 
domiu, przeprowaczejąc rewizję w miesz: 


| kaniu Władysława i Jans Klamów, zam. 


we wsi Kalej gm. Grabówka, znalazł ple 


z cak i 2 pasy wojskowe. 
SE 


Ujęcie aresztanta. Został a- 


 Tesztowany Jan Gawroo, który zbiegł z 
_ aresziu we Włoszczowie dn. 16 ub. mies. 
G. przesłano do Kemendy Policji Państw. 
_ we Włoszczowie. 


Ujęcie dezertera. Zosisł aresz 
towane Bronisław Kozłowski, dezerter 
2sp.s.p. K. przesłano do oficera sądowego 
przy sądzie rejonowym. 

Napad rabunkowy. Walenty Ro- 


bak, zam. przy ul. Ztotej nr. 79, powra- 


a z G. Sląskə, został napadnięty na 
 drdze około wsi Aleksandrja, gm. Dźbów 


„Kurjer Częstochowski" 11 Sierpnia 1922 r. 


Hygiena w dawnych czasach, 


Czystość i hygiena, których obecnie 
przestrzegamy, są zjawiskiem społecznym 
bardzo młodym. 

W XVIII wieku jesz%ze brud panował 
ogólnie nawet w najwyższych i najbogat 
szych sferach, i ; 

Krouiki opowiadają, że galerja przed 
oknami księżniczki Wilhelminy w zamku 
berliáskim jeszcze w esiemnastym wieku, 
s braka innysh urządzeń, ałutyłs, jako 
miejsce ustępowe, 

W Wersalu pierwsze, cdpowiednie, 
bardzo prymitywne ursądzenia fizycznym 
potrzebom słsżące, wybudowano dopiero 
za Ludwika XYI i te dla wyłącznego u- 
żytku króla i królowej. Henri de Cail 
nie może wytrzymać w klasztorze w Gras 
san z powodu panującege tam zaduchu, 
a Kessler pisze o „Schweinerei* w pała 
cu dosów w Wenecji. £ 

Liselotte, druga żona Filipa Orleań= 
skiego, nie może w zamku w St. Cioad 
spać, z powodu dokuczliwych pluskiew i 
pociesza się, że córka jej, królowa Sycy- 
lji, piemniej ich ma w swoich łóżkach. 

Nieznane również były w owych cza- 
sach wanny. Pierwszą wannę w Wersalu 
zamurowano, a gdy ją przypadkowo odna 
leziono, służyła jako basen do wodotrysku 
w parka pani de Pompadur. 

O Simon opowiadają, że kąpał się tyi 
ko wtedy, gdy był zakochany, Zresztą tu 
aleta tego wielkiego króla polegała na 
wytarciu sobie twarzy płatkiem, zamo- 
czonym w perfumach a poałagujący mu 
przy ubieraniu się szlachcie wylewsł na 
końce królewskich „pa!'ców kilka kropel 
różanej, lub pomarańczowej wody i ra 
tem kończyło się myeie. 

W „sVoir v.vre* dla wyższych cta. 
nów wydanym w roku 1788, ozytamy 
przestrogę przed używaniem wody do my 
cia, która niszczy rzekomo cerą. 

Csryca Ansa Joanówna misst wody 
wycierała twarz mąsłem. W pamiętajku 
Lisette, kóra opisuje dokładnie każde 
codzienne swe czynności, pisze, że po o- 
budzeniu się myje codżi pnie... ręce. Stąd 
w meblach ówczesnych brak zupełny u- 
mywalni i łazienek, a zachowane dotych- 
caas małe miedniczki do mycia rąk są 
nie więkaze od Bpodka do szklanki. 

Gdy się jeszcze uwzględni modę uiy- 
wania tabaki! W wyprawie Antoniny znaj 
dowały się 52 złote tabakierk'; sigta Conti 
pozostawił ich 800 i tyleż hr. Bru:l — 
możemy sobie wyobrasić, jakie to wszy- 
stko było czyste i pachnące. Lisoletie 
pisze: 

— Wszystkie damy miały aosy bra. 
dne od tabaki i... nie pschniały, 

Sama Liselotte miała wstręt do kspie 
li i pisze: 

— Kąpiel nie była nigdy moją namię 
tnością i nie rozumiem tej przyjemności. 

Koszulę zmieniano raz na miesiąc, a 
za czasów Ludwika XIV większą wagę 
przywiązywano do kosztowności, aniżeli 
do czystej bielizny, 80 letnia markiza de 
Coislin oburzała się rez na swoją pannę 
służącą, klóra za często zmieniała bie - 
lizcę*, 

— Za moieh czasów wystarczyły dwie 
koszule, a gdy te były zniszczone, kupc- 
walo sią dopiero nowe. 

Wiadomo, skąd pechodzi nazwa kolom 
ru „Isabella*, koloru bronzowo-źćłtego. 
Żona arcyksięsia Albrechta, a córza Fili 
pa lI, Izabella, gubernatorka Niderlan 
dów, w roka 1601, gdy mąż jej oblegał 
Ostendę, uczyniła ślab, że nie zmieni ko 
szuli, dopóki miasto nie padnie. A że O- 
stenda irwała w uporczywej obronie prtez 
lat tr<y, raoźna sobie wyobrazić, jakiego 
„bruratnego* koloru była po upływie te. 
go czasu gubernażorska koszulka. 


Zdaleka i zbliska, 


` — Sytuacja w przemyśle 
łódzkim. „Kurjer Lódzki“ w artykule 
„O sytuacji w przemyśle łódzkim* zazna 
cza, że groźba zastoju w przemyśle włó- 
kienniczym, jaka zarysowała się przed 
niespełna dwoma miesiącami, zanika 
wskutek zwyżki walut obcycb. 

Ceny wyrobów wełnianych jak i ba- 
wełnianych w ostatnich dwu miesiącach 
pohniosły się o 3% pr., wykazując dalszą 
tendencję zwyżkową. ; 

Wskutek ratyfikacji traktatu z Rumu 


nją bardzo już dziś ożywiony eksport wy 


robów łódzkich do Rumunji wzmoże sią 
jeszcze bardziej. Do nawiązania stosun: 
ków przyczynili się w dużej mierze kup- 
cy rosyjscy przebywający obecnie w przy 
łączonej do Rumanji Besarabji i w samej 
Ramnaoji, głównie w Galsczu, 

Za ich przykładem zaczęli i Romuno- 
wie nawiązywać stesunki z Łodzią. Tak, 
że towary łódzkie torują sobie coraz bar 
dziej drogę na Bałkany Ostatnio prze- 
myasł łódzki otrzymał wielkie zamówie” 
nia rządowe prsy znacznych  zaliczkach, 
ak, że ną rynku gotówkowym nastąpiła 
ulga. 

— Pola Negri na czarnej 
liście. „Dziennik Poznański“ rozpo- 
czął druk wykradzionych przez : spryt 
nych wywiadowców polskich w Królew: 
cu i Kwidzynie dokumentów niemiec- 
kich, świadczących m, in. o tem, że 
Niemcy prowadzą dokładny spis osób, 
które bywają śledzone lub mają być 
aresztowane po zjawieniu się na tere- 
nie niemieckim. 

W zestawieniu spisu nie czynią wła- 
dze niemieckie wielkiego wyboru i za- 
pisują na czarnych listach osoby, nic 
wspólnego nie mające z polityką. Tak 
np. między osobami zapisanemi na tej 
czarnej lście znajduje się również 
sł ha diva kinematograficzna Pola 

egri. 

— 25 miljonów za żonę. W 
Sopotach bawiła żona kupca żydowskiego, 
M. z al. Zawalnej w Wilnie i zawarła 
znajomość z miljonerem, który udał się 
do Wilna i zaproponował mężowi, aby za 
25 miljonów odstępnego rozwiódł się z 
żoną. Ponieważ ta oświadczyła, że w ża: 
dnym razie jaż z mężem mieszkać nie 
będzie, interes abito, 


au w 


Testamenty przyjaciół, 


Miłe i przykre niespodzianki. 

Jednym z najmilszych przyjaciół oka- 
zał sią niezawodnie pewien Aglik, który 
w testamencie przekazał swemu najlep= 
szemu przyjacielowi sześćdziesiąt baryłek 
doskonałego wina. „Pijąc je — twierdził 
czuły testator—przypomni sobie serdeczne 
stosunki przyjaźni, która nas łączyła”. 
Przyjaeieł wdzięcznie i z radościa przy- 
jął ten legat. Spadek jest zawsze miłą 
rzeczą, To też pewien lekarz francuski 
z Lyonu uczieszył się niezmiernie, gdy 
jedna z jego pacjenter, bogata stara da- 
me, blizko stuletnia, umierając, pozosta» 
wiła mu testamentem „w dowod wdzięcz - 
ności za długoletnie, pełna, poświęcenia 
starania", którym przypisywała swój dła- 
gi wick, — wszystko, co znajduje się w 
jej błurku. 

D>któr popędził co 
wdzięcznej niebaszczki. W  osnaczonem 
biurku znalaziono ustawione w porządku 
flasaeczki z leksrstwami, nawet nie od: 
pieczętowane, pigułzi i proszki nietknięte 
w ciągu lat dwudziestu przepisane przez 
doktora. Cały Lon śmiał się serdecznie, 
z wyjątkiem biednego doktora, który roz 
chorował się naprawdą ze zgryzoty. 

— oj 
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Ow. | Ze 3.000 Mt. 
ato UDTANIE skio | 


na całą damską 
całe 


z dobrego kortu su k sh i e 


można nabyć w znanej firmie 


m a ska 
J. Dawidowicz: S-= 
1 Aleja 7. Tel. 74. 
Tamże nabyć można korty, bostony, 
szawioty, welniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 
lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


UE GE GA GA CHO NANA GRO GE CO 


Do ogólnej wiadomości! | 


Kom W firmie amam 


„Bławat ! 


t Aleja 14 (dom p. Frankego) 
rozpoczęła się 
— wyprzedaż — 
posezonowa towarów letnich po cenach 
zniżonych. 


Można się przekonać! 


ichu do domu 


8 


Dr. S. Purski 


chorob; skórne iweneryczne 

ul. Kilińskiego 5, 
Godziny. przyjęć: 
do 10-ej rano i od $ej do 7rej wiecz. 
W niedz'elę i świeta od 8 ej do 1leej 


Dr. E. Petrykat 


choroby skórne i weneryczne 
ul. Dąbrowskiego 6. 

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz. 
POTOP OIIE EE ROWE” DREE BE 
Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych 


Lekarzy-dentystów 


ARTURA BRONIATOWSKIEGO 
| MARKA GRUNA Częstochowa 


ul. 
(I Aleja) Nr. 8, 
Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz 


Aleksander Jaxa Dębicki 


Gecmetra przysięgły 
Kościuszki N 1, mieszkania 3. 


Na mog upoważnienia Ministerjam Ro 

bót Publicznych i Głównego Urzędu 

Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko= 

massacje, podziały pastwisk i inne po- 
miarowe roboty. 


ANESSE AREE | OLE 
Moja dewiza: 

Duży obrót — mały zyski 

Świeżo nadeszły w dużym wy» : 

borze na sezon jesienny 

rszelkie szewioty, wełny, bo 

stony, wełenki, gabardiny na 


suknie, kostjumy i palta oraz 
kołdry watowane i t. p.. 


Tanio zaopatrzyć się na zimę 
może każdy kupując już dzisiaj 

w znanej z taniości firmie = 
M. CZEĘSTOCH O WSK IEGO 
il-ga ALEJA Ak 25 


(obok Kośc'uszk ) — Telefon Nr. 4-86. 
ROTO FAT RTC SORTE WSZAK 


anny Marji 


lii 


MOSZCZĘDNOSC !!! 
ii AIO(VOVA4dd3ZYAd JIN 


Przekonać się każdy może! 
że tylko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 


Kornberg |  $zumacher 


w Częstochowie l Aleja N 11 
w podwórzu pa ter vis-a-vis tramy 


nabyć można w wielkim wy- 
borze po najtańszych cenach 


Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płócienka, kołdry pikowe i 
bajowe, serwety, -ręczniki 
oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych! 


Wielka Sezonowa 
wyprzedaż 


Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 
Krepony łowieckie po 780 mk. 
— u — 


J. RZĄSIASKIEGO 


w Częstochowie Kościuszki 19 a 
Telefon 3 -18 


E 
Tylko 3 dni! 


fanene 


do Piątku dn. 11 sierpnia =ł 


Program od środy dn. 9 


OSOBY: 


NOWY 


ii-ga Aleja M 43. 


Program od piątku 11 do 
poniedziałku 14 sierpnia włącz. 


Dia dzieci i młedzieży dozwoleno. 


WRDETYTE 
Uwaga: Dla gospodyń! 
NOWOURUCHOMICBA 


Chemiczna Fabryka (Gydła 
„SALWATOR 
przy ul. Strażaekiej Mł 4 

obos łażni kąpielowej. 


Poleca najlepsze i najtaniej po burtowej 
cenie mydło M 1 i zawierające 


ad 63—68 proc. tłuszczu. 


Wielka wyprzedaż! 


letniego płóciennego obuwia: bia 

łe, szare, prunelowe, męskie, dam- 

skie i dziecięce, oraz sandały w 

wielkim wyborze po cenie bardzo 
niskiej 


aaa W INAKCZYNIA oeoa 


A. Sztybelmana 


|-sza Aleja Mr. IO. 


Posiadam równiez na składzie la- 

kierki i reniferowe najnowsze wy= 

dłuźone fasony damskie i męskie 
szare i bronzowe. 


Zapamiętajcie adres 


A. SZTYBELMAŃ | Aleja N: [0 


Chrześcijańska Fabryka 


Mydła 
„DOBOSZ” 


w Częstochowie 
ulica Warszawska M 357. 
poleca najlepsze mydło zawierające od 


G63'|, © 667, tłuszczu 


Kajuporczywszy 


Bólgłowy imigrenę. 


usuwają -proszki z kogutkiem 
„MIGREKO NERWOSIN: 
Sprzedają wszzsikie api: ki i składy 73 
apleczoe. 


Redahior i Wydawoa: 


ay 


W rolach 
popisowych: 


ner królewski. — Tossane, baletmistrz. - 


Adam Paciorkowski, 


„Kurjer Częstochowski* 11 Sierpnia 1922 


Z powodu terminowych zamówień! 


Olbrzymi 2 godzinny program! 


N 180. 


Wytworny film z wieku XVIII w 7-miu olbrzymich aktach. 


Ludwik XV, Król Francji — Jego Królewska Mość Fryderyk JI. król pruski, - 
nan, iatendont teatrów królewskich. — d,Argenson, minister wojny. — Madame Sallei i Mademoiselle Camargo, tancerki Opery paryskiej— Bacheljer, pierwszy kamerdy 
Lord Stuart, ojectag —Lord Stuart, syn.—Miss Grichton, jego narzeszona.—Sir Yosnali Crichton —lLord Abemale.—Streot, regent. 
—Paderwils, minister, —Capelio, poseł wanecki.— Tancerz, Lamy,—Beron Swerts, intendent Opery królewskiej—Książe Chatres—Ksląże Niwerneis,—Książe Conti —Książe Durfort.— Lord A- 
rundel-—Tossamo. właściciel domu gry. —von Polnitz, mistrz eeremonji. 


Passe parpout i bilety ulgowe ważne tylko na |-szy seans. 


LIDA SALMONOWA. — 
HARRI ŁIEDTKE. 


I] Wystawa przepych i gra górują nəd dotychczas wystawianymi obrazami I! 


NIE. Mareszcie nadszedł zn 


KANTO 


który odkryje tajemniczy rąbek niewiśzianego dotąd na 
— traktowania rekrutow przymusowo branych w „ojczyste“ szeregi wojsk rosyjskich, 


Spieszmy wszyscy odświeżyć wrażenia ciężkiego jarzma carskiego, ktore i my w Polsce potężnie odczuliśmy. 


rdr o rano |. 
OD PIEGÓW 


Kremy LENA, TASSO 
b tyny CONCOMBRIKA, TUJA | "edrkalnic 


TALIZMAN PIĘKNOŚCI odwież: oamaaza ||] 


Wyr. Lab. W. K'imeckiego, Warszawa Niecała 6 i 
Dostać można w skł. apt. „Zdrowie* Pepławskiege i Rupprechta. 


|>| TANCERKA BARBERINA 


R. SZYNCEL. 


Bar erina Campanini, tancerka. — 


prym 3 


Pic KDE. 


SNY S 


ity 


ekraniė 


| usuwają piegi 


C] 3 
| I 


+ e ACZ 


| W MAGAZYNIE BŁAWATNYM 


F. RUSSOCKIEJ 


l-sza Aleja N 9. 
Nadeszły towary na sezen bieżący: gabardiny 
bostony, szewioty, jedwabie, trykotiny. 
W wielkim wyborze: kapy, kołdry, firanki, 
obrusy i t. p 
po cenach niskich HURT i DETAL. 


UWAGA: W tymże sklepie zakład ryso- 
wniczy i roboty ręczne. Najnowsze wzory 
stylowe richeleu. 


kommonsmaao 


Pracownia Gorsetów 


= 


p 
Il cia Aleja 54 (parter) 
poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale- 
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze- 
lek do jrostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z własnych i powierzonych materjałów, 16w- 
nież reparacje, pranie i przefasonowywanie, 
Ceny zniżone. 
Nan ozczercznkka 


Lekarz-Dentysta 


St Parczyński 


przyjmuje od 10—1 i od 3—7 wiecz 


Ul Dąbrowskiego XM 11. 


Lekarz dentysta 


Michał Grejniec 
ul. Panny Marii (I Aleja) N 10. 


Prżyjm “jo codziennie od poj rano de 1 po poł 
od 2—7 włiecz, Telefon 250.. 


„Joózefa” 


i Krakowska 1, obok 


Lekarz=denty sta 


Gustawa bugajer- bem 
ul. Piłsudskiego M 17. 
Przyjmuje eodz*snbie od 9-ej rano 
do l-szej po put. i od 3-ej do 1-ej 
i wieczór, i=; 
ne OE 

MAGAZYN OBUWIA | 


DI TREN UB Cier a E NP DN i 
GR 
p.f. „WYGODA 
M-ga Aleja 39. 
Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obuwia 
męskiego, damskiego i dziecięcego. 
Lakiery, renifery, bronzowe, giemzo- 
we, boty, wyłogi i ranne pantofle. 
Wyprzedaję wszelkiego rodzaju letnie 
obuwia nizej cenyl 
Zawiadamiam również Sz. Klijente- 
lę iż otworzyłem swój własny war- 
sztat i wykonuję wszelkie obstalunki 
solidnie i szybko! 
UWAGA! Dla p.p. kolejarzy, urzęd- 
ników specjalne ustepstwo. 
BACZNOSCII 
Adres: „WYGODA! II-ga Aleja nr. 39 


Właściciel J, Sztybelman, 
Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 
tow. Rolniczego. 
poleca tawary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, go- 
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch. 

Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę ma adres! 


æ | 


ROSA VALETTI 


Signora Campanini, matka Barberiny. — Książe Oorig- 


ARIEI” "PE 


film 


barbarzyńskiego i podłego 


OW E TR: AAT 2. WARSA Gan TOT RIOT DAY. a aa WOD IRENA RZ ITA |. ln 
Dla uniknięcia natłoku rozpoczynamy o godz. wcześniej niź zwykle, tj. 
—w sobotę o 3:ej, w niedzielę o 2-6j, w dni powszednie o 4-ej po peł.— 


KERN 
Tylko 3 dni! 
LS] e 
TEATR 


of 
EF 
EO 


Zə; łOdi G 'BO NnsuBas 
so ysjkzoad YDY MA 


0 PE 


p.t. W 


g 


ISC 


DEETAN ERE TAE BG a 
Fabryka papy dachowej 


M. BEMA w Czestochowie 


Olsztyńska N2 I. 
(Zawodzie, w byłej kwasiarni) 
poleca w najlepszym gatunku po cenach pray- 
stępnych: papę, smołę berir | prepa- 

rowang karbolincum etc, 
itin ni d 


DOKTÓR 
PAWEŁ BRONIATOW SKI 


ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje cd 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe. 


- Buchaltera 


Samodzielnego poszuauje 


Bank na prowincji. Oferty składać z edpisami 
świadectw w Redakcji „Kurjera* pod b. s 


EZ-a Sta raty, siatki druciane, tka- 
Różne ne f kręcone na ogrodzenia do- 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Ścibirowski, Rynek Wieluńki 32, telefon 324. | 
z kartę zwolnienia na 
Zgubiono imię Szymona Wro- ; 


cławskiego, wydaną przez szkołę sanitarn 
Nr. 1 w Modlinie, 3 Że 3 


"tokarz Żelazny Ja- 
Potrzebny sosósi 12) - 
EB sprzeda io- 
Okazyjnie 7 wyaniw. 
ZATAZ z 
Potrzebny net tea 
cających przy Magłst'acie m. Częstochowy. | 
Wymagane wykształcenie średnie. Zajęcie w 
godzinach więczorowysh, Zgłaszać się 080- 
biście od dnia 11 go sierpnia do Urzędu Gór- 
niczego (inż. Paszkowski) od godz. $ oj rano | 
do.3-ej pp. — piśmiennie w Redakcji dla Ma 


gistratu, s | 
kartę powułania wy- 

Zgubiono daną „bel PLR. U. w 

Częstochowie, oraz paszport na imię Kazimie- 


rza Leszczyńskiego. R 
= paszport wydany prze% 
Zgubiono gm. Panki na imię 

Marjanny Kozak. ) 

Mieczarnię z miesz 
Sprzedam kaniem 1Xościusz-=- 
ki 46. orz 
= m 1 

pa ZO a a eT posady eks- 
Poszukujemy "vejmis_ 


Łaskawe oferty prosimy składać w „Kurjerze” 


od literami M..M. 2 4 
paszport e 
mię Pai 18 Bs; 


Skradziono i Ste. | 
fana Kos. wydane przez gmin Kurabowicć s 


Eon 


„UDZIAŁÓW 


= n Z O M 


